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|. Za ogłoszenia 1-razowe k, 8 | 
оозе. тв, 3 Кор. 20! | оа jednoszpaltowego wiersza 
тосе rs. 1 kop. 60) petitu. Za ogłoszenia kilkuna- 
| kwartalnie rs. — kop. 80 | stokrotne—po К, 5. SU AOR 
| Cena pojedyńczego numeru | ŻA 
| kop. 8. | | вгопіа, reklamy i nókrologi na 
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kwartalnie | 


Wychodzi w kazdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redak ekspedycyja główna у 
tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie, księgarnie; w 
„Warszawskie. Biuro Ogłoszeń” Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 


w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńs, 
wreszcie wymienione obok agentury w mi 
gubernii piotrkowskiej. 


w oficynie domu p. Ka-; 


w Łodzi „Biuro Dienników 


przyjmują: w Piotr. 


» Będzin 
„ Brzezinach 
„ Dąbrowie 
+ Sosnowcu 


ego, Zawadzka 12: 
astach powiatowych $$ 


)Prenumerate przyjmuj 


w Piotrkowie Biuro Redakcyi 1 obie księgarnie 
* B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 


1 Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewski ej —prócz tego 
w Częstochowie W, Komornicki, 


wŁaska W. Grass. 
Janiszewski Stan. | „ Łodzi » B, Londyński. 
i „ Rawie +. Hipolit Olszewski. 
ч ( Dziemienowie: 
Jermułowicz. Radomsku „ | yyśliński Feliks. 


ҮШ ШИШЕ: 


Ormonde Model С. i 

Peregrine (z Leicester), 

Triumph (z Coventry), 
W cenie od rs, 160, 


а do obejrzenia w lokalu Redakeyi „Tygo- 
dnia*, która pośredniczyć może w ieh knpnie, 
sprowadzaj vienie w ciągu 24 go” 
dzin.  Przesyła je również pod adresami na- 
byweów do wrszystieich stacyj 
dróg żelazńmych.—Przy dokoninem 
zamówieniu, ną jest zaliczica 


najmniej 1% obstalunku; resztę 
pobrać można zaliczenie kolejowe 
(nachnah me). (0—5) 


- D-r К. Rejman 


przeprowadził się: Rynek, dom Bełchatowskie- 
go (obok apteki W-go Łapińskiego). (2—2) 


Potrzebny Nauczyciel 


Bliższa wis- 
(8—3, 


do szkoły prywatnej na prowincyj. 
domość w Redaki 


УЛЛУ: 


ka 


łódzka. 


Sytuacyja—Paniedzieju Ucieczka do Piaskowej 

Wólki — Przykład jest zaraźliwy.—-Woły robocze. — 

Niewolno —Pocz: i ciąg dalszy.—Pan_Janow- 
ski i p. Glikson.-—Dobra myśl tutejszej Lutni, 


Łódź, d. 


Jeżeli apoteoza, wyrażona w aforyzmie, że 
„bogowie stworzyli wieś, a ludzie miasto“, 
nie zakrawaw dzisiejszych stosunkach agrar- 
nych na ryzykowną hyperbolę, to odnośnie 
do Łodzi... w lecie jest całkiem jeszcze 
usprawiedliwiona. Powiadam jeszcze; bo- 
wiem ogólny przewrot stosunków; wszech- 
światowe, siłą postępu i cywilizaucyi kultury 
parte reformy; oraz inne wysubtelizowane 
na sehyłku osławionego stulecia zagadnienia 
—miały czas wywrócić na nice wiele wy- 
blaktych przysłów i zepchnąć je do legendo- 
wego archiwum. 

Ale powyższe przysłowie uniknęło tej 
alternatywy, choćby gwoli zaakcentowania 
wielkomiejskich przyjemności... w lipcu, któ- 
ry nadszedł suchy, skwarny, pełen dławią- 
cego kurzu we dnie i wyziewów w noty. 

Na zbytek ciepła i światła narzekać się 
nie godzi; lecz afrykańska 30%, sięgająca 
temperatura, tumany kurzu, czarne obłoki 
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cego dymu, świętojańska rumacyja, go- 
Козу ruch handlowy, nieustający 
chwilę zgiełk uliczny, przeraźliwy świst i је 
fabryk, złowrogi trzask walących się „pery 
dycznie* irysujących ścian nowowznoszonych 
domów (świeżo przy ulicy Mikołajewskiej 
it. p. właściwości naszego miasta, składaj: 
się na tak rozko 


na p, 
swój skrawek ziemi, która wpri 
ijonów nie daje, ale milijony 
i przyodziewa, która, panied: 
porówno jest matką, byle jej у 
cochą; dasz jej ziarnko—odda ci dwadzie- 
ścia. 

Czy tyle, śmiem wątpić; ale taką odpo- 
wiedź wyrecytował mi, bałwochwalczo do 
zagona przywiązany p. Marcin, gdym mu 
zachwalał wysoko rozwinięty przemysł i do- 
brobyt, gdym mu pokazywał „dumnie ster- 
czące pałace* naszych nababów, nieboty- 
czne fabryki, gnmowe pojazdy, herbową 
liberyję i t. p... piękne rzecz, 

Skutek interwencyi był ten, że ogorzały 
szlachcie puszczał je wszystkie mimo oczu 
i uszu, wdepnął dla tradycyi do handelkn 
na lampkę i—drapnął parą bronowłoków do 
swojej Piaskowej: Wólki. 

Na propozycyję zwiedzenia benjaminka 
wśród „osobliwości* naszego 
miasta, Helenowa, zacny hreczkosiej zape- 
wnił mnie, że ma swój własny Helenów, 
wprawdzie bez menażeryi i elektryki, ale 
pełen smacznego owocu і naturalnej, wolnej 
przyrody. f 

— Czasu także na mitręgę nie mam—mó- 
wił—bo, paniedzieju, żniwa na kark włażą, 
a od waszego kurzu i duszności trzeszczy mi 
we łbie, jakby w nim pam młócił. 

Podobne, proste, lecz dosadne porównanie, 
najwymowniej świadozy о życiu dużego mia- 
sta w czasie kanikuły. Kiedy więc walka 
z siłą wyższą, ogniem słonecznym, niema 
szans wygranej, najlepszą bronią ucieczka, 
a że psychologija doświadczalna uczy, јако 
człowiek, oszołomiony widokiem ludzi używa- 
jących, sam używa: więc używa i ucieka dzie- 
siąty, setny, tysiączny, byle potrzebie płue, 
dobremu tonowi i... psychologii doświadezal- 
nej uczynić zadość. Najbardziej zdeklarowa- 
ny na punkcie hygieny konserwatysta, zna- 
jący przyrodę à vol d'oiseau z okna wagonu 
—opuszcza na czas jakiś złotodajne łódzkie 
dymy, bo przykład jest zaraźliwy. Korzysta- 
ją z tego krawce, krawcowe, modniarki, do- 
broczyńcy ludzkości, lombardy uprawnione i 
pokątne, domy bankowe na zmianie waluty 
it, p. użyteczne instytucyj 

Któż tedy zostaje na miejscu, skoro mia- 
sta w czambuł się wyladniają?  Przedstawi- 


jestę, jakiej Dante w | 


ciele ri pracy. i szare tłumy, w ję- 
| zyku pospolitym „wołami roboczemi* zwane. 
jdroższą rzeczą człowieka ego 

sy rąk, jest czas, a takiemu, pod grozą 
y stanowiska i, ca zatem idzie, chleba 
edniego, od łańcucha obowiązków od- 
lalać się niewolno. 

W tych warunkach pozostaje dlań w dzień 
praca—w wieczór coś, во przypomina potro- 
sze ogród, Dla szarych zaś mas pozostaje wy- 
łącznie knajpa, bo ogrodu ludowego miasto 
nie posiada, a różne „Paradyzyć, „Eldo- 
rada" i t.p. raje, są dla nich nie przystę- 
pne. Ktokolwiek jednak zastanawiał się nad 
tem, jak zbawienny, umoralniający wpływ 
wywiera na umysły tych mas otoczenie kró- 
lowej przyrody, а jak fatalny—atmosfera 
szynkowniana: ten dziwić się nie będzie, 
początek przy kieliszku, musi mieć ciąg dal- 
szy, kończący się nieposzanowaniem cudzej 
własności i mnożeniem „nożowych bohate- 
rów”. 

Bwieżo zanotowała kinika miasta, kilka, 
podobnie zwierzęcych wybryków, wynikłych 
z zazdrości... o kobiety. Gdyby nie grube 
zmysły, podniecone wódką i skwarną porą 
roku, możnaby się posprzeczać z poetami, 
dowodzącymi, że uprzywilejowanym mie- 
siącem miłości jest maj. Ponieważ jednak 
uczucie to słu w powyższych wypad- 
kach obrazić się może, więc nadmienię tylko, 
że domorosłych ,krzepkich Otellów, czeka wy- 
miar sprawiedliwości. 

О bohatera dramatycznego zawadziwszy, 
zrehabilituję cienie jego w ten sposób, że 
z kałuży, w jaką popadł przez mimowolne 
porównanie, wprowadzę go na scenę tutej- 
szego teatru, о losach którego krążą najroz- 
maitsze wieści, niby o legendowej Aflantydzie. 
Jeden z dzienników przyniósł nam wiado- 
mość, iż obecny kierownik ny p. Jano- 
wski odnowił kontrakt dzierżawny teatru 
„Wiktoryja” па trzy lata; że organizuje na 
zimę doborową operę, wprowadza wiele 
zmian w inscenizacyi, oświetlenie elektry- 
czne i t. p. 

Ogół przyjął to w dobrej mierze, a kandy- 
daturę p. Janowskiego, który zżył się z ti 
tejszą publicznością i zaskarbił sobie jej 
sympatyję, z zadowoleniem. 

Aż oto w dni parę ukazuje się w innym 
dzienniku lakoniczny właściciela teatru in- 
serat, jako tenże jest do wydzierżawienia. 
Kubeł ten zimnej wody wywołał moc ko- 
mentarzy i zapytań: eo to wszystko znaczy? 

Sytuac, wyjaśniła ostra przeciw p. Ја, 
nowskiemu filipika „Kur. Codz.*, jako teatr 
łódzki nie został przezeń wydzi i 
a w Ślad za nią poszła wiadomość, 
dzi zjeżdża, telegraficznie z Krakowa we- 
zwany, p. Glikson, celem pertraktowania 
o dzierżawę sceny, i że pod jego kierunkiem 
wzniesie się muza do apogeum ete. eto. 

Lecz p. Janowski nie pozwolił się х siodła 
wysadzić, bo z epilogu całej tej sprawy wy- 
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nika, iż scena łódzka pozostaje przy obecnej 
dyrekcyi, z tą tylko różnicą, że nie na 3 lata, 
lecz na rok jeden. Jakby tam było p. Glik- 
sonem, nie wiemy; wiedząc atoli, jak jest Zapa 
Janowskim=życzymy mu w dalszej jego 
pracy: szczęść Boże! u 

Po cieszących się powodzeniem „Weso* 
łych spadkobiercach*, „10 dniach w Pirene- 
jach“, wszedł na repertuar „Niewierny To- 
masz“; za nim pójdzie w próbach będąca 
„Biedna dziewczyna“, ciekawość meloma- 
nów budząca. Z NORA siłę 
wyróżnia się dość korzystnie p. Bogucki 
przyjemnym swym głosem i dobrą aktorską 
szkołą. Znany łodzianom z dawniejszych 
występów p. Czyżkowski, cieszy się także 
życzliwością teatralnej publiczności. 

Kończę wzmianką, że w gronie lutnistów 
łódzkich agituje się szlachetna myśl zorgani- 
zowania chóru kościelnego przy kościele św. 
Józefa, któryby podczas niedzielnych nabo- 
żeństw wykonywał pienia religijne. Oby 
myśl ta stała się ciałem! Enka. 


А 
Sprawy rolne. 


(e. d.—patrz M 27) 


Cała sprawa polega na uregulowaniu 
obrotów zbożowych, bo niepodobna wyobra- 
zić sobie położenia bardziej nienormalnego, 
jak gdy lękać się przychodzi dobrych zbiorów. 

tej mierze mamy ogromną przyrodzo- 
ną przewagę nad głównym naszym rywalem 
Ameryką, nazbyt od największego spoży- 
wcy— Europy —oddaloną. Podobnie realna 
nad współzawodnikiem przewaga, pozwoli 
nam skorzystać z pom, үс) warun- 
ków geograficznych i zdobyé na nowo stare 
rynki, przez Amerykę i inne zamorskie kra- 
je rugowane, które, choć wyprzedziły nas 
wielce w organizacyi handlu i technice wy- 
wozowej, ustępują nam pod względem ła- 
twiejszego zaopatrywania Europy w produ- 
kta zbożowe, jak spirytus, M it. p. 
Spoglądajmy więc w przyszłość z na- 
dzieją lepszych czadów; zarazem jednak pa- 
miętajmy о tem, że wywalczyć ją będziemy 
mogli jedynie pod warunkiem energicznych 
ле swej strony usiłowań. 

Słyszymy narzekania, że rolnictwo upada, 
że nie przynosi zysków. Trudno przeczyć: 
pracę rolnika podcinają susza, grad, robak, 
ulewa i t.p. nieujarzmione żywioły; ale... pod- 
cina także jego wina. Nie idziemy z prądem 
czasu, nie dążymy śladem postępu, nie uczy- 
my się, a kto stoi w miejscu, ten się cofa, bo 
wiedza idzie mimo niego, coraz dalej i dalej! 

Odczuwa to dziś każdy rolnik. Czasy, 
w których można było gospodarować na 
oślep, minęły. Warunki dzisiejsze nie pozwa- 
lają na drogie a zawodne próby; dziś trzeba 
działać na pewno; trzeba możliwie małym 
kosztem osiągać największe korzyści, bo po- 
trzeba racyjonalnego zwiększenia wydajno- 
ści ziemi stała się pewnikiem agronomi- 
олут w gospodarstwach, w większości któ- 
rych, ziemia wyższego procentu nad 3 od 
sta płacić nie jest w możności, gdyż wszelka 
taka przewyżka opłaca się kosztem samego 
kapitału. Dzielnym AUR okazuje 
się tu również przewidująca zabiegliwość i 
zwrócenie gospodarstw na odpowiedniejsze 
warunkom obecnym drogi, pozwalające wy- 
naleźć nowe źródła dobrobytu i tym sposo- 
bem stawić czoło przesileniu. 

W ten tylko sposób ostać się można na za- 
gonie. I ostaną się na nim wierzący w pracę 
cierpliwą i simi wiedzą rolniczą, oraz prze- 
świadczeni, że oszczędność, praca i znajo- 
mość swego fachu, nie są ezezemi i deklama- 
cyjnemi tylko frazesami! 

To też dążenie, ku zużytkowaniu sił pro- 
dukcyjnych krajowych, odznacza obecny 
kres ekonomiczny. Za najbardziej wysunię- 
tym naprzód przemysłem fabrycznym, kro- 


czy przemysł rolny, a jakkolwiek postęp na | 


tem polu nie rzuca się jeszcze w oczy, nie 


można zaprzeczyć, iż posterunek ten nie leży | 


zupelnie odłogiem i że bywa obsługiwany 
coraz poważniej, względnie do sił i mo- 
Zmości. 

Wyłączna „produkcyja ziarna. nie wystar- 
cza już współczesnemu rolnietwu; rośliny pa- 
stewne, okopowe i w przomyśli 
więeej odpowiadają jego potrzebom, i tam, 
gdzie połączyło się опо z przemysłem, na- 
potykamy lepsze i zdrowsze stosunki ekono- 
miezne, więcej korzystne rezultaty rachum- 
kowe. Gorzelnie, cukrownie, krochmalnie, 
a zwłaszcza produkeyja przerobów nabialo- 
wych, ж. Eii jedwabnietwo ete. zma- 
lazły już swoich inicyjatorów i naślado- 


Nietylko zagranicą--szczególniej w Qze- 
chach, gdzie najmniejsze gospodarstwo rol- 
ne łączy się z przemysłem domowym — ale 
i u nas kaźde prawie większe gospodarstwo 
ma swoje urządzenia, ceutryfugi, fabrykuje 
ser, masło i t, p,  Plantacyje i suszarnie ey- 
koryi, uprawa chmielu i nasion, niejednemu 
rolnikowi przyszły już z odsieczą wobec uszczi- 
plających się wciąż dochodów z ziarna. 

(Dok. nast.) 
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nie Przewodniczącego 
zebran Tow. Dobroczyn. 
1 lipca roku b А] 


(dokończenie). 

Wyznaczenie stypendyjum, wpisów szkolnych i roz- 
dawnictwo maszyn ЛҮҮ a nie пазїгбежайо Zarzą- 
dowi zbytocznych trndności, Natomiast Rada spo- 
укма się z ustawicznemi przeszkodami w urzą- 
dzeniu rozmaitych, na korzyść Tow. Dobrocz, zabaw, 
Czy ofiarność ogółu osłabła, czy uszczuplił się Za- 
stęp jednostek utalentowanych, а gotowych do 
niesienia swych usług na korzyść Tow., czy na- 
reszcie Zarząd Tow. okazał się nieudolnym йо 
norganizowania stałej seryl przyjemnych a uży- 
tecznych rozrywek pod egidą dobroczynności, —wcho- 
dzić w szczegółowy rozbiór tej kwestyi nie mam 
zamiaru, gdyż dokładne jej zbadanie mogłoby do- 
prowadzić do wniosków cokolwiek drażliwej na- 
tury, Zaznaczam tylko: 1) że zdobycie dochodów 
niestałych, wynoszących blizko połowę summy, po- 
trzebnej па pokrycie niezbędnych rok rocznie, 
rozchodów Towarzystwa, coraz bardziej staje się 
utridnionem, 2) że dla zachowania równowagi w 
budżecie, tak w ubiegłym 2-lociu jak i w przyszło: 
ści, Zarząd Tow. był i będzie zmuszony używać 
nadmiernych wysiłków i 8) że nawet wśród człon- 
ków rzeczywistych daje się spostrzegać, niczem 
nieusprawiedliwiona obojętność dla spraw tegoż 
Tow; dowodem czego jest nietylko zaleganie 
w opłacie składek rocznych, lecz nawet usuwanie 
się stanowcze od tej drobnej ofiary na rzecz uboż- 
szej braci. Zresztą, tylko dokładnie wtajemniezeni 
w obowiązki Za mogą ocenić: ile слави, pras 
cy i energii zużyć należało dla zapewnienia To: 
warzystwu dochodu 2 zabaw. Część. lwia wpływów 
z tego źródła przypada na zabawę fantowa, a ehociaż 
dochód z zabaw wogóle w ostatnim тока (1898) 
prześcignął dochody z tegoż źródła wo wszystkich 
poprzedzających latach, jednak należy nie zapominać, 
że na powodzenie zabawy fantowej złożyła się prze- 
ważnie ofiaruo: jscowa — Wysokość summy, 
otrzymanej ze składek rocznych od członków rzeczywi- 
stych i ofiarodawców w ostatnich dwóch latach wa- 
hala się od 786 rs. do 766 тв; a daleko więcej 
zmienną okazała się liczba członków, zapisanych na 
odpowiednich listach, i wielokrotne odezwy Za- 
rządu do tutejszych posesyjonatów i osób stosun- 
kowo zamożnych, nie znajdujących się na liście 
członków Towarzys, najczęściej zostawały bez 
odpowiedzi, W roku 1892-m przybyło 33 uowych 
rzeczywistych członków, w roku 1893-m już tylko 
9; natomiast ubytek członków zaznaczył ši 
wrotnym stosunku. W sprawozdania z roku 
podano było 162 członków rzeczywistych; wskutek 
nieuiszczania należności, zarząd zmuszony był po- 
wyższą liczbę zredukować w sprawozdaniu za rok 
1893-07 do 132 członków; ubytek 30 członków tło- 
maczy się: Śmiercią 5+ciu, wyjazdem z Piotrkowa 
16 i długotrwałem, przewidzianem Ustawą nie- 
| opłacaniem składki 19 członków, 
| Powtarzam więc raz jeszcze, że przyszły 
|Zarząd pędzie zmuszony b. czynnie zająć się 
wzmocnieniem dawnych źródeł dochodów niestałych, 
lub wynaleźć nowe źródła tychże dochodów, x uwa- 
gi chociażby na tę okoliczność, że dochody stałe 
z бу-бу od kapitałów, z powodu konwersyi listów 
Zastuwnych Ziemskich zmniejszyły się 0 188 rs. 
26 kop. rocznie, że cena lokalów dzierżawionych 
[dla iustytucyi Towarzystwa cokolwiek się pod- 
niosła, że praktykowane dawniej ustępstwa kolei 
od frachtów na węgiel dla Tow. Dobrocz. od 2-ch 
lat ustały, że wymiana papierów 0/ę-ch przynosząca 
przed paru laty poważne zyski, obecnie nastręcza 
[ŝtate straty, że wydatki zwyczajne bynajmniej się 
nie zmniejszyły i że projektowany „Dom Pracy“, 
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e używane 


pomimo zapewnionego już na jego potrzeby fun- 
duszu, w suminie 1,700 rs., także z biegiem егави 
może: zażądać pomocy Towarzystwa. 

Oprócz powyższych obowiązków, Rada obecna, 
w ciągu jej urzędowania, zmuszona jeszcze była 
wykonywać rozmaite ише czynności i układać projek- 


ła, wykończenie i zrealizowanie których niemało 
zajęła слави i zużyło pracy. Оо szeregu podob- 
nych czynności zaliczyć należy: 1) szczegółową 


klasyfikacyję funduszów Towarz. 2) wprowadzenie 
niozbędnych zmian w sprawozdaniach ї rachunko- 
wości 3) peryjodyczne ogłaszanie czynności Rady 
i potrzeb "Tow. 4) zmiana kosztownego depozytu 
kapitałów 5) konworsyja L. Z, 7. 6) ułożenie i wy- 
Jodnanie zatwierdzenia projektu „czasowej Ochrony 
dla -ciu еМорсбуу 7) ostatóczue opracowanie 
i wyjednanie zatwierdzenia projektu „Domu Pracy“, 
oraz przysporzenie niezbędnego funduszu na po- 
trzóby tej instytuóyi, bez naruszenia własnych fun- 
duszów Tow. 8) starania o zaopatrzenie Tow. we 
własną nieruchomość 9) kilkakrotne, chociaż Döz- 
owocowne podejmowania starań o udzielenie Tow. 
biletów Klas, Lot, Król, Polskiego 10) ustawiczne 
dążenie do zamiany wsparć pieniężnych na dostar- 
czanie ubogim zarobku, taniego pożywienia lub 
odzieży. 11) możliwe zabiegi o otrzymanie równo- 
wagi dochodu z rozchodom, wobec słabnącej ofiarności 
ogółu a wzrastających potrzeb Tow, ze względu 
nienrodzaju i ustawicznego niebozpieczeństwa epi- 
demit cholerycznej, 

Oto mniej więcej wiązanka obowiązków, które 

wedle sit i możności swoich, w ciągu 2ich 
lat ostatnich spełuiła, Z jakiem powodzeniem i ja- 
ką korzyścią dla ogółu i dla towarzystwa? Bez- 
stronny sąd do was, Panowie, należy, 

A teraz pozwolę sobie dotknąć strony etycznej 
Zarządu Tow. Dobrocz, Jedną z najpowniejszych 
gwaruncyj skutecznego spełnienia obowiązków, 
ciążących na każdym  kolegijalnym Zarządzie, 
wima być zupołna harmonija między Gzłonkami te- 
рой, bez względi óżnicę wieku, poglądów 
i przekonań „Kto nie umie uszanować przekonań сш 
dzych, ten albo nie ma przekonań własnych, albo nia wierzy 
w ich trwałość Nie wypada ztąd ару Zarząd 
jakiejkolwiek instytucyi, a więc i naszego Towa- 
rzystwa, miał przedstawiać coś nakształt „towarzy- 
stwa wzajemnej adoracyi, Przeciwnie, wszelkie 
ścieranie się zdaù i opinij dodatnio tyllo wpływać 
może па dokładność wniosków i decyzyj w Apra- 
wach podległych kompetencyi tegoż Zarządu. Na- 
leży tylko ustawicznie mieć ua uwadze, aby mię- 
dzy członkami Zarządu nie było ani pierwszych 
ani ostatnich, ani gorszych ani lepszych, aby opi- 
nije i poglądy członków Zarządu wygłaszane były 
bez namiętności, bez osobistych wycieczek, z god- 
nością i powagą, bo tylko jawne i przyzwoite ście- 
ranie się opinij, chociażby najróżnorodniejszych, 
zdolne będzie wpłynąć ua_korzyść  instytucył 
1 ochroni zarząd 0d zarzutu: wybujałego szowinizmu, 
kraúgowej zsteczności, lub zupełnej marbwoty. 

Nadto dodam jeszcze jedno słówko. We 
wszystkich czynuościach ludzkich, tak zbiorowych 
jak 1 pojedyńczych, уала jóst równowaga mig- 
dzy rozumem t sercem. Większość czynności ludz- 
kieh płynie wprost z pobudek rozumu, często 
z zimnej rachuby tylko, czyli widoków egoistycz- 
nej natary; весе zaś występuje w roli przewodnika 
tylko w sprawach z czystego uczucia wypływają- 
tych, a więc 1 w sprawach miłosierdzia, Zdanie to 
ostatnie ma racyję bytu tylko w sprawach miło- 
sierdzia prywatnego, kiedy ofiara płynie z własnej 
kieszeni ofiarodawcy. Rola Zarządu Towarz. Dobr., 
jako szafarza miłosierdzia publicznego wymaga pod 
tym względem poważnych ograniczeń w wyroko- 
waniu: co mianowicie, komu i jak dać należy? 
W kwestyjach podobnych tak wygórowana oszczęd- 
ność, jak 1 zbyteczna rozrzutność zasłagnje na na- 
gang. Zarząd więc naszego Tow. musial i w pray- 
szłości musi być róztropnym i uważnym w ocenie 
istoty ubóstwa i w oznaczeniu skali wsparć pie- 
niężnych, lub innej pomocy potrzebującym. Nad- 
to, w ocenianiu kwalifikacyj do pomocy Tow., zda- 
rza się Zarządowi nieraz sięgnąć wgłąb stosunków 
rodzinnych, lub dotknąć innych, drażliwych stron 
petenta, W wypadkach podobnych, przestrzeganie 
zupełnej dyskrecyi, jak również jej zachowanie od- 
nośnie wszelkich rozpraw i decyzyi, nie wciągnię- 


- | tych jeszcze do księgi posiedzeń, jest warunkiem nie- 


zbędnym, podyktowawym już przez najprostszą 
etykę każdego przyzwoitego towarzystwa, 
Wskazanej wyżej harmonii między: członkami 
Zarządu, równowagi w ocenio praw petentów 1 dys- 
Іоу dotyczącej” ozesogółów rozbieranych na po- 
siedzeniach kwestyj, Zarząd, który mam zaszczyt 
reprezentować, śmiem twierdzić, ustawicznie prze- 
strzegał z możliwą ścisłością, 


Po krótkiej, podanej wyżej relacyi, mam 
zaszczyt goraco upraszuć Sz. Członków naszego 
Tow: o możliwą solidarność z wybieranemi przez 
Was zarządami; o silniejsze i skuteczniejsze po- 
pieranie wpływami swoimi na zewnątrz Towarzystwa 
spraw tegóż Towarzystwa; o subtelniejsze rozgra- 
niozanie, njawnianych od czasu do czasu, osobis- 
tych sympatyj lub antyputyj do członków Zarządu 
od spraw publicznych, sterowi Zarządu przez 
Was obranemu, powierzonych. Nakoniec, wzy- 
wam Was 8.8, P.P. o dokonanie z całą  oględnością, 
mających dziś jeszcze odbyć się wyborów, z uwagi, 
że zakres obowiązków Zarządn, z dnia na dzień, 
Wzrasta, Że ci, których powołacie do nowego Za- 


rządu nie znajdą w nim rozrywki lecz mo- 
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wiednim zapasem wolnego czasu. Gdy pozwolicie 
odpocząć już jednostkom, jeżeli niezupełnie zu- 
żytym, to przynajmniej upadającym pod brzemie- 
niem różnorodnych obowiązków, więcej jak pewno, 
wybór Wasz padnie na ludzi przedowszystkiem 
dobrej woli, energieznych, więcej zdolnych i еһе- 
tniejszych do cichej, a wytrwałej pracy, aniżeli do.. 
rezonowania tylko. Słowem, nałeży się spodziewa 
że w wyborach dzisiejszych wyłącznie kierować 
sią będziecie dobrem naszej instytueyi, oraz tem 
przeświadczeniem, iż słowa, chociażby najglośniej- 

iatr rozwieje, a czyny, bodaj najskromniejsze 
położyć choć skromną copiełkę pod 
budowę dobra publicznego... 


— 
Z miasta i Okolic. 


szezytną 


— Ukonstytuowanie się rady Tow. Do- 
broczynności, Po zrzeczeniu się mandatu 
przez pp. Cholewickiego, Jakubowskiego, 
Kańskiego, Młodowskiego, Sobańskiego 1 
inż. Wolskiego, weszli jako członkowie no- 
wej Rady Zarządzającej рр: Babicki, Du- 
dziński, Filipski, Jarnuszkiewicz, Moroze- 
wicz, Srzednięki, Strzelecki, - Strzyżowski, 
Szwedowski, Zagrzejewski, Zaleski i Woj- 
ciechowski, Tak ukonstytuowana rada odbyła 
przed tygodniem pierwsze, organizacyjne ро- 
siedzenie, па którem jednomyślnie obrała 
prezesem AUR p. Srzedniekiego, а wice- 
prezesem p. Dudzińskiego; skarbnikiem z0- 
został ks. Zagrzejewski, sekretarzem p. Ba- 
bieki, buchalterem p. Strzelecki; opiekę nad 
zakładem „Rodziny Adeli“ powierzono p. 
Dudzińskiemu pray współudziele pań Krzy- 
wiekich i Dudzińskiej; opiekę nad ochroną 
katolicką р, Btrzyżowskiemu, пай warszta- 
tami tkackiemi pp. Wojciechowskiemu i Mo- 
rozewiczowi; zawiadywanie funduszem po- 
życzkowo-bezprocentowym p, Filipskiemu; 
opiekę nad Tanią Kuchnią oddano pp. Ba- 
bekiemu i Zaleskiemu przy КОЛЕН 
pań Babiekiej i Zaleskiej, da delegucyi do- 
rocznych wsparć powołano pp. Dudzińskiego, 
Jarnuszkiewieza i Strzeleckiego; zaś do komi- 
tetu zabaw pp. Gajewskiego, Głuchowskie- 
go, Łapińskiego i Zaleskiego. 

Do Komisyi Rewizyjnej, po zrzeczeniu 
się swych mandatów przez panów Chyliezkow- 
skiego i Cholewiekiego, weszli pp. Godlew- 
ski, Jachimowski i Wojewódzki. 

— Zawsze wznawianą kwestyję prze- 
kupniów, znów zmuszeni jesteśmy wypro- 
wadzić na porządek dziemy; dochodzą nas 
bowiem ciągłe skargi ze strony pań i go- 
spodyń naszych, że podczas targów апоу 
nie nie są one wstanie dokupić się wprost 
z pierwszej ręki, gdyż wszystkie produkta 
spożywcze, zanim doniesione zostaną ma 
rynek targowy — juź wykupione są przez 
stojących szeregiem na drogach i ulicach 
miasta przekupniów, którzy następnie na- 
kładają na nie dowolne ceny, znacznie 
wyższe od tych, za jakie je nabyli. Oczy- 
wiście, że 2. takiem łapaniem i za- 
trzymywaniem na drogach wieśniaków, 
dążących na targ z produktami, współ- 
zawodniczyć nasze żony i córki nie mo- 
gą; musiałyby się bowiem wdawać chyba 
w kłótnię z przekupniami i narażać się nie- 
raz ma ich grubiaństwo. Jedynie ścisły 
nadzór i interwencyja policyi może być tu 
skutecznym środkiem. 

— Ogólne doroczne zebranie stowa- 
rzyszenia spożywczego urzędników w Ra- 
domsku odbyło się w dniu 10b. m. Oto 
niektóre cyfry, poczerpnięte z odezytanego 
przez Zarząd sprawozdania, obejntującego 
11-0 miesięczny peryjod trwania stowarzy- 
szenia. Kapitał obrotowy wynosił 2694 rs. 
(kopiejki opuszczamy); cały kapitał zakła- 
dowy 8367 rs. Z tego unieruchomiono w 
urządzeniu sklepu 673 rs; sprzedano towa- 
rów za 28770 rs. z tych za 13638 rs. stowa- 
rzyszonym, а za 15142 rs. niestowarzysz0- 
nym. Przy 50 stowarzyszonych średnio 
wypada па każdego wybranych towarów 
za 272 rs.; licząc zaś ogół wybranych to- 


działu między stowarzyszonych wynosi sum- 
mę 1424 rs, co daje 13% od udziałów, 18% 


od wybranego towaru.—Poprzedni zarząd | z 


w osobach pp. Dziemienowicza (prezesa) 
Myślińskiego i Ohmurzyńskiego wybrany 
został przez aklamacyję nar. р; jednakże 
wyboru tego nie przyjął i zażądał głosowa- 
nia, które dało następujące rezultaty: 
р. Myśliński otrzymał głosów 29, p. Dzie- 
mienowicz 28 i p. Chmurzyński 22 па 32 
głosujących. P. Dziemienowiez, który tak 
przy założeniu stowarzyszenia jak i podczas 
jego tunkcyjonowania odznaczał się dziel- 
nością, pracą i energją, ku wielkiemu żalowi 
wszystkich stowarzyszonych zrzekł się 
mandatu, z powodu nawatu osobistych zajęć, 
skutkiem czego przystąpiono do wyboru 
trzeciego członka zarządu i "powołany nań 
został 16 głosami p. Biedrzycki. 

Wyś Dvisiej (d. 15 b. m.) mają 
się odbyć na częstochowskim eyklodromie 
wyścigi miejscowych i przyjezdnych cykli- 
stów. Suać właściciel tamecznego cyklodromu 
jest dość pomysłowy, a pomysłowość jego 
może iść tylko w porównanie z pomysło- 
wością właściciela tutejszego „Konradowa*. 
Urządził on 5 biegów, do których powinno 
stanąć sporo jeźdźców i złożyć na stawki 
dość grosza; bilety wejścia zaś powinny przy- 
nieść jeszcze więcej, Wartoby, aby i właści- 
ciel piotrkowskiego cyklodromu w ten sam 
sposób zasiliwszy swą kasę, pokrył przy- 
najmniej koszta. przeróbki toru Ale, powra- 
cając do rzeczy, częstochowskie dzisiejsze 
biegi są następujące: 

I) Bieg zachęty—dla puny którzy 
nigdy jeszeze nie stawali do wyścigów, Dy- 
stans о тагу dookoła toru. Stawka ra, 2. 
Ш) Bieg na krótką metę— dostępny dla 
wszystkich jeźdźców. Dystans 5 razy do- 
okoła toru. Stawka irs. 2. Ш) Bieg 
seniorów dostępny dla jeźdźców, którzy 
ukończyli 35 lat wieku. Dystans 10 razy 
dookoła toru. Stawka rs. 2. ТҮ) Bieg 
główny, częstochowski — dostępny, dla 
wszystkich jeźdźców. Dystans 15 razy 
dookoła toru. Stawka rs. 3. V) Bieg 
pocieszenia — dla jeźdźców, którzy w 
oprzednich biegach nie otrzymali nagrody. 

ystans 8 razy dookoła toru. Stawka 
vs. 2.—Nagrody przeznaczyło Towarzystwo 
cyklistów warszawskich (medale), oraz wła- 
ściciel cyklodromu w Częstochowie (przed- 
mioty wartościowe). 

— Lepiej późno, niż nigdy, Z inicyjatywy 
pana E. (Trojanowskiego; rejenta w Żarkach, 
wkrótce ma być wmurówaną w tamecznym 
kościele. parafijalnym marmurowa tablica 
pamiątkowa ku czci &. p. Piotra Steinkellera, 
znakomitęgo w swoim czasie przemysłowca, 
któremu Żarki zawdzięczają wiele z swojej 
kwitnącej przeszłości. Projekt ten tem więcej 
zasługuje na uznanie, że з. p. Steinkeller był 
fundatorem i dobrodziejem wzmiankowane- 
go kościoła. 

— Z Częstochowy już niejednokrotnie 
odbieraliśmy listy ze skargami na samowolę 
tamecznych panów rzeżników. Mięso z chu- 
dych zwierząt, złe і niepożywne, a oprócz 
taksy dość wysokiej, panowie rzeźnicy pobie- 
гаја jeszcze za ten lichy towar ро kopiejee 
lub więcej haraczu na funcie, publiczność 
zad traktują 2 góry i lekceważąco, Zdaje 
się jednak, że przy dowiedzionej już ener- 
gii obecnego p. policmajstra, samowola mi- 
strzów noża ukróconą będzie, A czas już, 
GLAS. 

— W szkole ogrodniczej p. Zawady w 
Częstochowie dnia 14 b. m. odbył się akt 
zakończenia roku szkolnego. Że szkoły tej 
wychodzi w tym raku pierwszy kontyngens 
jej wychowańców, po ukończeniu 3-ch letnie- 
go ustawą przepisanego kursu; szkoła bo- 
wiem liczy форт 3 lata swej egzystencyi. 

—zZzawiercia piszą do „Słowa* pod 


przeznaczył rs. 10,000, со razem ze składkami wy- 
nosiło około rs. 16,900, Komitet dotychezas zaledwie 
tylko kupił plae pod kościół za rs. 1700. Rejent 

arek, p. Trojanowski, ze względu, iż chodziło 
o kościół, nie przyjął wynagrodzenia nietylko za 
sporządzenie aktu Кариа, ale nawet i za koszta 
podróży, choć sam mieszka w innej parafii, —Ko- 
mitet jednak nie zajął się do dnia dzisiejszego 
przygotowaniem  materyjałów, Jakoto: kamienia, 
cegly, wapna itp. materyjałów, niezbędnych do 
pierwszego rozpoczęcia robót. Wskutok tego skład 
ki na budowę kościoła przestały napływać, gdyż 
niektórzy twierdzą, že kościoła woale nie będzie. 

Dotychezas największe zasługi, nie Нешас in- 
nych, położył p. Jan Szafruga; zajmuje on się 
osobiście zbieraniem składek i niejednę juž parę 
butów zdarł, chodząc do członków komitetu o 
szybsze działanie około budowy kościoła”. 


PZ 
Przemysł i Handel. 


+ W Praw. Wiest“ ogłoszone zostały 
zmiany і uzupełnienia ustawy górniczej, 
2 których najważniejszemi są następujące 
w kwestyi prowadzenia robót: 

1) O projektowanem rozpoczęciu, odno- 
wieniu lub zawieszeniu robót w kopalniach 
i zakładach przemysłowych, tudzież o każ- 
dym wydarzonym wypadku nieszczęśliwym 
właściciele zawiadamiają za każdym razem 
inżeniera okręgowego, przyczem oznaczają 
dokładnie miejsce robót. 

2) Właściciele kopalń obowiązani są 
piśmiennie zawiadomić inżeniera okręgo- 
wego o wyznaczeniu osoby, odpowiedzial- 
nej za prowadzenie robót górniczych i o 
wszelkiej zmianie tej osoby. 

3) laściciele obowiązani są: a) sta- 
wiać i stale utrzymywać budynki w ko- 
palniach oraz wszelkie maszyny, mecha- 
nizmy i urządzenia, do robót górniczych 
przeznaczone w takim stanie i same roboty 
prowadzić tak, aby ztąd nie wypływało 
żadne niebezpieczeństwo dla życia i zdrowia. 
robotników; b) mieć w zapasie niezbędne 
środki, materyjały i przyrządy do podania 
pierwszej pomocy ofiarom wypadku w kd- 
palniach. 

4) Szczegółowy wykaz środków ostro- 
żności, których zachowanie jest niezbędne 
dla bezpieczeństwa robót, zawarte będzie 
w oddzielnej instrukeyi ministeryjum rol- 
nietwa i dóbr państwa, obowiązującej dla 
właścicieli zakładów górniezych oraz za- 
kładów przemysłowych na gruncie kopalń 
wzniesionych, wreszcie dla robotników 
w kopalniach i wamiankowanych zakładach 
przemysłowych.  TInstrukcyja ta zawierać 
będzie pomiędzy innemi szczegółowe wska- 
zówki: co do urządzenia dostatecznej liczby 
drabin i wyjść z kopalni na wypadek po- 
Żarów, со do ogrodzenia i oświetlenia mą- 
szyn i mechanizmów, co do wentelacyi, 
odosobnienia otworów, transmisyj it. dz во 
do obchodzenia się z maszynami, co do 
eksploatacyi kolejek podziemnych i t. d. 

5) Właściciele kopalń winni dopuszczać 
bez przeszkody do zwiedzania robót gór- 
niczych urzędników, delegowanych przez 
rząd, ułatwiać im obejrzenie urządzeń i wy- 
konywać wszystkie ich rozporządzenia. 

6) Osoby, odpowiedzialne za prowadze 
nie robót, powinny posiadać dostateczne 
wiadomości, zarówno w zakresie techniki, 
jak i wydanych w tym względzie przepi- 
sów. razie, gdy dane osoby w sposób 
widoczny nie będą odpowiadały warunkom 
wymaganym, zarząd górniczy, ewentualnie 
zaś. departament, ma prawo, na przedsta- 
wienie inżeniera okręgowego, żądać od wła- 
ścieiela kopalni usunięcia ich z zajmowanej 
posady. 

W razie niezachowania powyższych prze- 
pisów, właściciele zakładów górniczych win- 
ni być pociągnięci przez inżenierów okre- 
gowych do odpowiedzialności na z i 
postanowień, zawartych w dziale III, rozdz 
4, części II, księgi pierwszej ustawy gónie 


d. 6 їйрє: „Jeszcze w roku zeszłym „Słowoć w i ШАЛУ. БАЛА 
kronice donosilo; że w. Zawieroin, celem  Imdowy | (4, 8 АД, ШОМА pin komiteji 
filijalnego kościoła, wybrany został komitet. Skład. górniczych, zarządu oraz departementu 


ki na budowę kościoła z początku napływały ocho- 


górniezego, winny być składane w ciągu 


4 T 


Y'D ZLE 


N 


N 28 


miesiąca w ministeryjum rolnictwa i dóbr 
państwa. 


czem mógłby Sz. 
kach“, chyba, że Sz. Pan jest 
ru; którego 

mieszkańców Żarek 0 wytworniejszym smaku, nie- 
stety, nie chwali. 


ny pochwalne bez spra 
lonego towaru; 
ором 


nie sumienia i uczeiwości nie sprzet 
L 


Jomniey. 


— 11 (28) lipca 


Listy od Redakcyi 


— Panu M. Or. w Ża 
Pana йо 


nieruchomość 
skiej pod М 


Nie wiemy, 
„Jarmark w Żar- 
właścicielem browa- 
asz korespondent i wielu 


«ch. 


wyrobów 


ig z pokorą cofnięciu pronumera- 
ас, ŻE w ch płatnych i ogło- 
h gotowi 'jesteśmy zawózo: pómtowzoz4ó hym- 
dzenia doskonałości 
w tekście zaś, pocz 


- | zmieniała 
stosunek 


zku oceniania z całą sumienn nigów.  Zaofiarowanie 
w; a nawet reklamowanych w. „Tygodniuć to- | chętnóm 8 powodu 
warów, gdyż prenumeratorom naszym mie 


ist Sz. Pana doskonale ob 
ka korespondentów 


UBEZPIECZENIE 
od Ши тысе "раи 
ШЇЇ 


„ROSSYA 


Najwyżej zatwierdzonem w 1681 r. 


Kapitał zakładowy i rezerwowy 20,500,000 rs. 
-eon 


PRZYKŁAD. 40 letnia 
szczęśliwych wypadków, 
ży, wyjazdów, przechadzek, 


osoba zawiera ubezpieczenia od nios 
mogących się zda podczas podró- 
na polowaniu, na lodzie 1 wodzie, przy 


pożarze it. p. wogóle wszędzie w domu i po za domem, płacąc 
rocznej ski nej 
Za taką айко "owi „Rosyjać 


iwego ШЕКА 
1) W razie Śmierci—rodzinie zmarłego lub innoj uprzednio 
wskazanej osobie kapita 6,000 rs. 
2) W razie kalectwa, lub wogóle utraty zdolności do pracy 
ż 


gwarantuje w nieszeze 


na — samemu. poszkodowanemu doży 
wotnią pensyję do 800 rs. 
3) W razie czasowej niezdolności do pracy — jemuž same- 


mn dzienne wynagrodzienie do 6 rs. 

Ubezpieczenia. mogą być z пе z warunkiem zwrotu 

wszystkich wpłaconych składek po. dojścia ubozpiecznego do, 65 
lat wieku lub wrazie wcześniejszej jego śmier 


Ubezpieczający biorą ndział w zyskach Towarzystwa. 


W dniu 1 Stycznia 1894 roku w Towarzystwie „Rosyja* 
było ubezpieczonych od nieszczęśliwych wypadków za polisami 
rocznemi 124,359 osób na summy: rs. 90,738,146 na wypadek śmier- 
ci, rs. 115,406, 432 na wypadek inwalidności, i rs. 23,959 na wypa- 
dek czasowej niezdolności do pracy. 


Na rok 1894 dywidenda dl ubezpieczającyoh wynosi 570 
Arn yjo na ubezpieczenia przyjmuje Fee yy ro- 
dzaju objaśnień udziela Zarząd w St. Petersdurgu (тена Morska 
Ж 37); Jeneralna Reprezentacyja w Warszawie (Niecała Ж 3) i Agen- 
tury w miastach państwa. 


(8—1) 


w kancelaryi 
osadzie Siewierz, w 
w tejże osadzie, przy ul. Koziegłow- 
21 położonej, od Sumy BIO 


9-g0 Li 


absolutnie 


śmy jeden tylko kurs za marki, 
45 rs. 80 kop. za 100 marek. 
Papiery publiczne nie: 
musimy trzymać w ta- | ofiarowano listy ziemskie po 99.90 bez nabywców, 
dop то пф samym końcu tego dnia zjawiło si si | dworca kolei. żelaznej. 


А LH 
PORTER i PIWO RYGSKIE 


W'aldschioesschen, znane ze swej dobroci, 


główny skład PF. Zaleskiego w Piotrkowie. 
(0—19) 


poleca 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


będzińskim na 


Kronika giełdowa. 


a. 


о. kilka 


aś! 


gotowi: 


2 dniem 


go visawis Hot 


Poleca 
wykonaniem, 


jatów krajowych i zagranicznych. 
„Jmuje wszelkie obstalunki z wlasnych 


słów 


wójta gminy w 


je do powiedze 
rublowego, bo tych wahań ше 
niedawno jeszeze warto 
się. codziennie 
spadł na ki 
weksli zagr 
braku 


ledwie fe- 
nicznych 
ay, - Właściwie 


A mianowicie | 2 


zogólnie się trzyu 


адь 2а SR аһ а. 
Hstniejący od lat 47 w Petrokowie 


Magazyn ubiorów męzkich 


ich kilku. Listy m. Warszawy; które się obniży: 
były па 100.75, nabywano potem po 101. Obi 
kanalizacyjne w. słabym nastroju, . niemniej wszyst 
kie prowincyjonalne walory z wyjątkiem 50/, listów 
płockich, na które istniał pokup. Z papierów rzą- 
dowych nowa renta spadła na 983/,, wewnętrzne 
A0/, pożyczki 9437; listy likwidacyjne. nieco moc- 
niej się trzymały: duże 963/,, małe 9614. Pożyczki 
premiowe ulegały aniom silnym: I Emisyja 
249; II—226; Szlacheckie 190, 

Akcyjo handlowego banku oddawano po 453 za 
stare i 292 za nowej dyskontowego banku 280; 
Lildop-Rzu 650; starachowickie 180; zawiercie 520. 

Podług notowań biura bankowego gazet, 
Stu rubli | sowań płacono: marki 46; za franki 
fenigów. | 2a guldeny ТАЗ. 


Sprzedaż 


о 


3116 


było 
Poleca się pierwszorzędny 
u tani Motel Angielski 
| w mieście Częstochowie, w blizkości 


a, 


K. WILOZYŃSKIEGO 


1-gò Lipca przeniesiony do domu W-go Zaleskie- 

Wileńskiego. 

się. Szano! Publiczności eleganckim krojem, dokładnem 
a nadewszystko wielkim wyborem na każdy sezon matery- 


Ко też 
umówiony, 
(8—9) 


powierzonych 
podług 


i tukowe w "копу wa trwalo, na C 


| Ostrzega się przed falsyfikatem. | _ 


Nagrodzona złotemi medalami 
Pierwsza i jedyna w Cesarstwie 


„OCTU ZBOZOWEGO, 


W ocet zbożowy zaopatrzone są wszystkie znaczniejsze 


Codziennie świeże słodziny tanio. £ 
ШЕ Ostrzega się przet 


Ostrzega się przed falsyfikatem. 


i 


nnemi na wielu wystawach 


PAROWA FABRYKA 


skiej, telefonu № 456. 


handle w Warszawie i na prowincyi. 
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B 


falsyfikatem. 


D 


DZIERŻAWA 


BATAAR не 
administracyja 


Majątek 20-włókowy: Skarb- | Ovo c 
kowa pod Nowem miastem. — Bliższa | daje w wi 
Biała Podlaska, dom D-ra | po 
go dla M. G: 


wiadomość 
Wroczył 


Ogród Wiśniewskiej 
Krakowskie- Przedmieście 
vis A vis OQchronki 
w wyborowych gatunkach 
drzew i krzewów i sprze- 
ściwej porze dojrzewania 
cenie targowej. — Kwiaty 
i bukiety.— руы па AWA 


Posiada 


(2—1) 


Para koni 


karych, pówozowych, czteroletnich do 


Kioto 


Fortepian 


do sprzedania za rs, 150. Wiadomość 


) | ehowskiej. 


sprzedania w Rokrzycach przez |W Radđoniù za Śulejowem п F. Gro- 
(2 


Zatwierdzone przez Moskiews. 


Urząd 


ШЕ MYDŁO 
PROWIZORA 
A. M. OSTROUMOWA 
niszezy łupież, wstrzymuje wy- 
padanie włosów. 
Cena kawałka 30 kop. 
Sprzedaż w 


aptecznych i 


Etykieta oryginalnego mydła 


zaopatrzoną 


Ostrzoga się przed пай 

hietwem. Główny skład: w Mos. 

eyle, Шаш Рег Peroutek, dom 
wł 5) 


8—8) 


Zakł l Агуй ra oeny 


Dr. M. KĘPIŃSKIEGO 
Warszawa, Bielańska Nr. 18. 
prowadzony przez okulistów 


D-ra Wł. Ganiństiego i 0-ra W. Kępińskiego 


Przyjmuje chorych na stałe pomie- 
szczenie od rs. 1.50, do rs. 4 dziennie, 
(6—4) 


W todzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY. 


SKŁAD: przy rynku  Aleksandryjskim 
опок ogrodu ро Pijarskiógo w Piotrko- 
wie. Obstałanki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa, (26—8) 


Lekarski 


aptekach, składach] 
porfumoryjach. 


est w marko N 8374, 


Redaktor i wydawea Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернской Типографїи. 
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Herbert de Nangis, czyli właściwie Justyn Hoter, 
znany był przy ulicy Legendre, pod nazwiskiem pana 
Rugiera, aktora scen prowincyjonalnych i zjednywał 
sobie łaski odźwiernej, przynosząc jej od czasu do 
czasu bilety do teatru. 

Wszedł na czwarte piętro i przyniesionym klu- 
czem otworzył apartamencik złożony z dwóch pokoi, 
dostatnio, choć skromnie umeblowanych. Zdjął palto 
i kapelusz i, wszedłszy do sypialnego pokoju, otworzył, 
za pomocą ukrytej sprężyny, przybity do ściany żelazny 
kuferek. 

Znajdowały się w nim rozliczne przedmioty, słu- 
żące do przebrań i charakteryzacyi, a więc peruki, 
krepina do tworzenia sztucznych wąsów i brody, kape- 
lusze i okulary, oraz szminki i tynktury. 

Żyjąc od lat wielu рой przybranem nazwiskiem 
i prowadząc awanturnicze życie, spodziewał się, że 
wcześniej czy później może mu się zdarzyć potrzeba 
przebrania się i ucieczki. To też w wolnych chwilach 
studyjował starannie tę sztukę i doszedł w niej do zna: 
komitej doskonałości. Zmieniał się nie do poznania, 
dzięki szczególniej pewnej tynkturze, otrzymanej od 
azyjatyckiego kupca, Farbą tą, japonki, wychodzące 
za mąż, polerują zęby swoje na czarno. Jakkolwiek 
zwyczaj ten utrzymuje się już tylko w niektórych za- 
kątkach Japonii, tam jednak ją wyrabiają i sprzedają. 
Herbert, którego piękne, białe zęby stanowiły prawdzi- 
wą ozdobę, ilekroć jej użył, zmieniał się zupełnie. 

Po starannym przeglądzie, wybrał niektóre rzeczy 
i włożył je do kieszeni, poczem zbadał zawartość swej 
kasy. Przez czas stosunku z Marcelą, działał przezornie 
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XIV. 


Złapany 


— Maurycy, zbadawszy dokładnie plan działania 
Herberta de Nangis, urządził wszystko w ten sposób, 
by nie nie zostawić przypadkowi i własne swoje plany 
spełnić. 

Wyjechał do Paryża a spotkawszy tam zapalonego 
myśliwego, barona de Faitóres i zostawszy przezeń za- 
proszonym na polowanie, zaproponował mu dostawić na 
czas łowów swoją psiarnię i stajnię. Sława ich znaną 
była w Paryżu; to też baron z wdzięcznością przyjął 
propozycyję Maurycego. Natychmiast też zatelegrafo- 
wał ро Saint-Jeana i oznajmił, że powróci dopiero we 
czwartek. Działając tak, Farjall miał przed sobą eel 
podwójny. Po pierwsze pragnął uniemożliwić Herberto- 
wi zdobycie sumy potrzebnej na wykup swego listu od 
Fortiera, a powtóre pragnął w chwili katastrofy ochro- 
nić przed niebezpieczeństwem nietylko całą służbę 
pałacową, którą na dzień święta górniczego uwolnił, ale 
i ulubione swe zwierzęta. 


Z jakąż rozkoszą myślał, że Marcela ро raz pier- 
wszy zmartwi się jego nieobecnością. Gdyby powri 
do zamku, byłaby niezawodnie, z wyniosłą minką ła- 
skawej królowej, zarządała od niego czeku na znaczną 
sumę, której potrzebowała. Zazwyczaj Maurycy z roz- 
koszą przyjmował takie żądanie. Była to jedyna rzecz, 
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której od niego żądała, jedyna, za którą płaciła mu 
uśmiechem i pozwalała okaz, 

Załatwiwszy wszelkie swe interesa, Maurycy po- 
wrócił do miasta, by tam oczekiwać Fortiera i dowie- 
dzieć się od niego 0 ostatecznym rezultacie rozmowy 
u Herbertem. 

— Wygrana! — zawołał Fortier, wchodząc do po- 
kojn. — Namyślał się i walat dość długo, ale pod- 
pisał. 

— To dobrze—odrzekł Maurycy. —Wyjął z kie- 
szeni. sto tysięcy franków, podał je nędznikowi, a otrzy- 
mawszy w zamian kartkę, schował do pularesu. 

Fortier opowiedział o rozmowie z Herbertem, po- 
czem omówili ostateczne szczegóły całej sprawy i umó- 
wili się, że w następny czwartek zejdą się około Wil- 
gdzie Wincenty da Faxjallowi odpowiednią 


a 


б mu swą miłość... 


ilość prochu. 

W sam dzień święta górniczego, Wanjall najętym 
powozem wyjechał do domu i kazał stanąć, nie dojeżdża: 
jąc do pałacu, przy domku Briscot'a. 

Qhciał się przejść i w przeddzień katastrofy zwie- 
dzić miejsce, w którem Paweł stanął w obronie zagro- 
żonego honoru brata. Nie wątpił, że taki a nie inny był 
powód pojedynku i przekonany był, że wtedy już, jeśli 
nie czynem to chęcią, Marcela go zdradzała. 

— Biedny Pawel! — pomyślał — ileż on musiał 
wycierpieć, jeśli aż uciekł z rodzinnego domu, jeśli po- 
rzucił ukochanego brata, na dobrowolne skazawszy się 
wygnanie! 

A więc przez nią, przez tę chłodną i wyrafinowaną 
kokietkę, stracił on wszystko: stracił wiarę i złudzenia 
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Maurycy zasypia} pod wpływem narkotyku, 
a Marcela, tak jak to już niejednokrotnie robiła, wy- 
ciągała mu z kieszeni klucze, by zabrać pieniądze 
® kasy. 

Ileż to razy brakowało w niej znacznych sum. 
Właściciel kuźnie opowiadał o tem żonie i napróżno do- 
ciekał, kto mógł być złodziejem?.. Sumy te przechodziły 
do kieszeni Herberta. Dziś wszelkie ostrożności będą 
zbyteczne; zabiorą wszystko. 

— A gdyby tak Maurycy nie usnął—pomyślal Her- 
beri Włosy powstały mu na głów Zdwoił wpra- 
wdzie ilość narkotyku, ale w tej chwili przyszło mu na 
myśl, że niektóre trucizny, dane w zbyt wielkiej ilości, 
nie działają... 

— Gdyby się nie udało! Gdyby nie mógł wyku- 
pić strasznego listu... Byłby zgubiony, na łasce Win- 
centego Fortierl.. 

Dojechał wreszcie do Paryża, wziął бакта i podą- 
żył do dzielnicy Batignoles na ulicę Legendre. Ти 
zatrzymał się przed okazałym domem.  Odźwierna 
z okrzykiem radości wybiegła naprzeciw niego. 

— Аһ, pan Rugier|zowołała. — Jakże już dawno 
nie widzieliśmy pana. 

— Dotąd grałem na prowincyi. 

— I niezawodnie miał pan niemałe powodzenie. 
Nie dziwnego! taki śliezny chłopiec. 

— Istotnie, nie mogę się skarżyć. Proszę panią 
o klucze od mego mieszkania. 

-- Oto są. Dziś jeszcze obtarłam kurze i upo- 
rządkowałam wszystko. 

— Dziękuję pani. 


